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n i e p o w t a r z a l n y c h okaz j i , k tó re by w is to tny sposób wp łynę ły na u ł a tw ien i e od -
jivrotu d w ó c h po l sk ich z g r u p o w a ń ope racy jnych . Sta ło s ię coś p rzec iwnego : b i t w a 
n a d Bzurą przyczyni ła s ię do os łab ien ia nac i sku niemieckiego n a W a r s z a w ę . J e d n o -
cześnie zaś ca łkowi ta ibierność A r m i i „ W a r s z a w a " n a l e w y m brzegu Wisły pozwol i ła 
n i ep rzy j ac i e lowi na zupełnie n iezagrożone p r z e g r u p o w a n i e si ł nad Bzurę. Dowódz -
t w o n iemieckie b a r d z o skutecznie wykorzys t a ło wówczas o f i a r o w a n ą m u swobodę 
dz ia łan ia . Za t a k ą p o s t a w ę A r m i i „ W a r s z a w a " odpowiada oczywiście j e j d o w ó d c a , 
n ie bez udz ia łu j e d n a k nacze lnego dowódz twa , chociażby dla tego (ale n ie ty lko 
dlatego) , że „nies te ty , po t r zyk roć n ies te ty" n i e i n f o r m o w a ł o gen. R ó m m l a o ogó lne j 
s y t u a c j i o p e r a c y j n e j . 

Wszys tk ie powyższe s tw ie rdzen ia p r o w a d z ą do wn iosku , że obrona W a r s z a w y 
n ie m i a ł a żadnego is to tnego w p ł y w u — ani w ska l i s t r a t eg iczne j , an i o p e r a c y j n e j — 
n a p rzeb ieg w o j n y o b r o n n e j 1939 r., a z t ak iego wn iosku może się zrodzić w ą t p l i -
wość w pos tac i p y t a ń : — Czy wobec tego w a r t o było w ogóle b ron ić W a r s z a w y ? — 
Czy w a r t o było płacić za t ę obronę t a k w y s o k ą c e n ę k rw i , c ie rp ienia i zniszczeń? 

To jest w ła śn i e d r u g a s t rona zagadnien ia , n a k t ó r ą w książce p łk . P o r w i t a 
z n a j d u j e m y zupełnie j ednoznaczną odpowiedź. Udowodni ł on , bez ś ladu wą tp l iwośc i , 
że o b r o n a W a r s z a w y była w e wrześn iu 1939 r . ka t ego rycznym i m p e r a t y w e m , że 
n a r ó d polski pod ż a d n y m pozorem nie zaakcep towa łby decyz j i oddania n i e p r z y j a -
c ie lowi stolicy bez j e j ob rony do g ran ic f izycznych możliwości . Żadne a r g u m e n t y 
pol i tyczne a n i s t ra teg iczne nie zdoła łyby n igdy podważyć t a k i e j pos tawy. 

Wiemy , że wola n a r o d u została spe łn iona j ak na jdos łownie j , z m ę s t w e m i z ho-
n o r e m , a zas ługa za t e n czyn zdobi w r ó w n e j mie rze żołnierzy gen. Czumy, j a k 
i ludność W a r s z a w y pod p r z e w o d e m p r e z y d e n t a S tarzyńskiego . Wiemy też, że 
w ska l i t a k t y c z n e j obrona W a r s z a w y b y ł a p r o w a d z o n a bez za rzu tu za równo p rzez 
j e j dowódcę , j a k i przez dowódców o b y d w u przedmości . Of icerowie ci n ie miel i 
p r z y t y m n a j m n i e j s z e g o w p ł y w u n a decyzje p o d j ę t e ( lub nie pod ję te ) w s t r a t eg icz -
n y m i o p e r a c y j n y m ogniwie dowodzen ia . 

R o z p a t r y w a n a w t a k i m w y m i a r z e s a m o t n a , 19-dniowa o b r o n a stol icy s t a n o w i 
b a r d z o p i ękną k a r t ę na sze j w o j n y o b r o n n e j 1939 r . Mogl iśmy z podnies ionym czo-
ł e m pa t rzeć w oczy n a s z y m ówczesnym sp rzymie rzeńcom p o 14 cze rwca 1940 r o k u *. 

P o z a wszys tk imi innymi j e j war tośc iami , ks iążka p łk . P o r w i t a jes t n i e j a k o 
pos ł an i em au to ra , a d r e s o w a n y m do wie lu pokoleń P o l a k ó w , op i su jącym w sposób 
moż l iwie przybl iżony do p r a w d y całość n iezmiern ie ważnego w y d a r z e n i a z n a s z e j 
h is tor i i , a w szczególności w y j a ś n i a j ą c y m powody , d l a k tó rych t r zeba było s ię 
bić o W a r s z a w ę , m ó w i ą c y m o t y m , j a k się broni ła W a r s z a w a i co się j ednocześn ie 
r o z g r y w a ł o na po lach b i t e w n y c h poza stolicą. 

Z n iec ierp l iwością o c z e k u j e m y więc n a nas t ępne (może „poprawione i u z u p e ł -
n ione"? ) w y d a n i e Obrony Warszawy. 
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Wschodnie j . Dlatego jego obraz pol i tyki zagran iczne j ZSRR podczas I I w o j n y ś w i a -
towe j , w (latach 1941—4945 jes t n iepe łny , a w części j ednos t ronny . Poszed ł on d ro -
gą , k t ó r ą obiera wielu au to rów, t ak n a Zachodzie, j a k i n a Wschodzie , a mianowic i e 
z lekceważył l i t e r a tu rę i p u n k t wadzenia „s t rony p r z e c i w n e j " , d b a j ą c p r z e d e w s z y s t -
k i m o przeds tawien ie poglądów r e p r e z e n t o w a n y c h przez siebie. O ileż bogatszy 
byłby obraz, gdyby t e j obronie własnego p u n k t u widzen ia t owarzyszy ł a g r u n t o w n a 
ana l i za p i śmienn ic twa s t rony drugie j , dążenie do z rozumien ia tego p i ś m i e n n i c t w a , 
d y s k u s j a z jego t ezami i i n t e r p r e t a c j a m i . Niestety, w h is tor iograf i i ś w i a t o w e j t a -
k i e pos tępowanie na leży do rzadkości . Na ogół au to rzy k o n s t r u u j ą obraz dz ie jów 
k r a j u , z k tórego p i śmienn ic twem są w polemice na pods t awie w ła snych p r z e k a z ó w 
źród łowych i b ibl iograf icznych. Do iluż n ieporozumień to p rowadz i ! Nie p r o p o n u j ę 
t u rezygnac j i z w łasnych założeń ideowych, czy prze jśc ia n a „pozycje p a r t n e r a " , 
lecz j edyn ie dążenie z rozumienia go, jego in tenc j i i dzia łań. P o w t a r z a m : z j e d n y m 
i d r u g i m można się nie zgadzać, ale w a r t o in t enc je i dz ia łania „ a d w e r s a r z a " zro-
zumieć, obszernie je czytelnikowi zaprezentować . By łaby t o p r a w d z i w a d y s k u s j a , 
t a k a j a k i e j dla r o z w o j u h is tor iograf i i m i ę d z y n a r o d o w e j po t r zeba (chodzi n ie t y lko 
o rozwój ilościowy, lecz o s tworzen ie n o w e j jakości). Nies te ty , obecnie h i s to r iog ra f i a 
t a jes t zb iorem publ ikac j i , z k tó rych każda w m n i e j s z y m lub w i ę k s z y m s topn iu 
r e p r e z e n t u j e n a r o d o w y , a więc z n a t u r y rzeczy r acze j w ą s k i p u n k t w idzen i a . W z a -
j e m n e poznanie przez badaczy tych często p r z e c i w s t a w n y c h p u n k t ó w widzen ia 
mog łoby p rowadz ić do doskonalszych, bo pe łn ie j szych i bogatszych syntez, do pod-
niesienia poziomu a rgumen tac j i , a co za t y m idzie — myśl i n a u k o w e j . P o w t a r z a m , 
n i e mus i to oznaczać rezygnac j i z w ła snych ocen i k ry t e r i ów , chodzi jednak* by te 
oceny f o r m u ł o w a ć w świadomośc i i s tn ien ia i f u n k c j o n o w a n i a i n n y c h pog lądów, 
w całości lub części opozycyjnych do w ł a s n y c h i a b y czyte lnik został o t y m w y r a ź -
n i e p o i n f o r m o w a n y . Szczególne znaczenie m a j ą p r a c e p o w s t a j ą c e w k r a j a c h m a j ą -
cych r angę wielkich moca r s tw . Podobn i e zresztą, j a k w p r z y p a d k u pub l ikac j i , m a 
się s p r a w a n a międzyna rodowych k o n f e r e n c j a c h i kongresach , gdzie wie lu r e f e r e n -
t ó w przeds tawia p rob lemy swoich k r a j ó w , z r z a d k a t y l k o p o d e j m u j ą c p r ó b y u j ę ć 
p o r ó w n a w c z y c h lub syn te tycznych w p r z e k r o j u m i ę d z y n a r o d o w y m . 

Ks iążka V. Mas tnego jest p r z y k ł a d e m u jęc ia n iepe łnego i j ednos t ronnego , choć 
w y d a j e się, że a u t o r m a językowe kwa l i f i kac j e , b y szeroko uwzględn ić h i s to r iog ra -
f i ę k r a j u , k t ó r y m się z a j m u j e , to znaczy p rzede w s z y s t k i m ZSRR. Nie uczyni ł tego, 
„s t rze la więc do j e d n e j b r amk i " , z k t ó r e j w d o d a t k u u s u n ą ł b r a m k a r z a . 

S w e rozważan ia u j ą ł V. M a s t n y w ośmiu chronologicznych rozdz ia łach oraz 
W przedmowie , ws tęp ie i zakończeniu. P ie rwszy rozdział nosi t y tu ł : T r a d y c j e i a n -
tecedencje , d rugi o b e j m u j e okres od czerwca 1941 d o lu tego 1943, t rzeci — od lu -
tego do paźdz ie rn ika 1943, czwar ty — od paźdz ie rn ika do g r u d n i a 1943, p i ą ty — 
od g rudn ia 1943 do lipca 1944, szósty — od l ipca do l i s topada 1944, s iódmy — od 
l i s topada do kwie tn ia 1945, ósmy — od kwie tn i a do s i e rpn ia 1945. 

Po szczegółowych w y w o d a c h a u t o r dochodzi do konkluz j i , że czerwiec 1941 r . 
był p u n k t e m z w r o t n y m w histori i i że zwycięs two ZSRR n a d I I I Rzeszą w 1945 r . 
doprowadzi ło do n o w e j roli ZSRR w skal i świa towe j , ze wszys tk imi tego k o n s e k -
w e n c j a m i w różnych dziedzinach. G ł ó w n a teza ks iążki brzmi , że po l i tyka ZSRR 
r o z w i j a ł a się e t apami , zależnie od s y t u a c j i ogólnej . 

Wiele uwag i poświęcił Mas tny k r a j o m E u r o p y Ś rodkowo-Wschodn ie j , a wś ród 
n i ch również Polsce. Złożoności s p r a w y po lsk ie j w I I wo jn i e ś w i a t o w e j n ie p o t r a -
f i ł j ednak ogarnąć. I tu uwaga . 

Otóż badacze polscy, t ak zresztą j ak i badacze każdego k r a j u , m ó w i ą c o w ł a s -
n y c h p rob lemach p r z e d s t a w i a j ą m n ó s t w o szczegółów i n iuansów, u w z g l ę d n i a j ą in -
t e n c j e osób dzia ła jących, przebieg w y d a r z e ń i ich nas t ęps twa , spoś ród moż l iwych 
i n t e r p r e t a c j i i ocen w y b i e r a j ą na jczęśc ie j , choć n i e zawsze (w Polsce p r z e w a ż a np. 

http://rcin.org.pl



Arykuły recenzyjne i recenzje 225 

k r y t y c y z m w o b e c przeszłości) n a j d o g o d n i e j s z e d la s iebie , i n n e za l edwie z a u w a ż a j ą c . 
B a d a c z „obcy" , k i e d y p a t r z y n a dz i e j e d a n e g o k r a j u , n i e m o ż e , zwłaszcza w p r a c y 
s y n t e t y c z n e j zag łęb iać s ię w szczegóły i odc ien ie (szczególnie w t e d y , g d y są to d l a ń 
s p r a w y m a r g i n e s o w e ) m u s i u p r a s z c z a ć . J e s t to konieczność , z k t ó r ą t r z e b a s ię l i -
czyć . G o r z e j j e d n a k ż e jes t , g d y spoś ród m o ż l i w y c h ocen i i n t e r p r e t a c j i b a d a c z 
„ o b c y " w y b i e r a t y l k o te , k t ó r e m u o d p o w i a d a j ą z u w a g i n a ca łość wiz j i , p o m i j a j ą c 
to, co p r z e m a w i a p r z e c i w t e j w i z j i . J e ś l i r o z p a t r y w a ć p r o b l e m ( p o w i e d z m y p r z e -
s a d n i e ) : V. M a s t n y i s p r a w a p o l s k a , to n i e w c h o d z ą c szczegółowo w t ę k w e s t i ę , 
s t w i e r d z i ć w y p a d a , że w y p o w i e d z i a ł on n a t e n t e m a t spo ro t r a f n y c h o b s e r w a c j i , 
p o m i n ą ł j e d n a k ż e n p . r a c j e p o l s k i e j r e w o l u c y j n e j lewicy , r a c j e , k t ó r y c h z n a c z e n i e 
zwła szcza po J a ł c i e s t a ło się d la P o l s k i p i e r w s z o r z ę d n e . W t y m p r z y p a d k u V. M a s t n y 
n i e p o s z e d ł d rogą r e a l i z m u . 

Z i n n y c h z a g a d n i e ń , k t ó r e p o r u s z a V. M a s t n y , n a w z m i a n k ę z a s ł u g u j e d y s k u -
s y j n a s p r a w a m o m e n t u p r z e ł o m o w e g o w p r z e b i e g u w o j n y n a Wschodz ie . A u t o r z y 
r a d z i e c c y z a s t a n a w i a j ą się, czy t y m m o m e n t e m by ła M o s k w a — g r u d z i e ń 1941, S t a -
l i n g r a d — s tyczeń 1943, czy w r e s z c i e K u r s k — l ipiec 1943 r . V. M a s t n y o p o w i a d a 
s i ę za S t a l i n g r a d e m . 

Z w y c i ę s t w o 1945 r . r óżn i e j es t o c e n i a n e w h i s t o r i o g r a f i i poszczegó lnych k r a j ó w 
K o a l i c j i A n t y h i t l e r o w s k i e j . N a j b a r d z i e j j e d n o z n a c z n i e w sens ie p o z y t y w n y m z w y -
c i ę s t w o to ocenia h i s t o r i o g r a f i a r a d z i e c k a , k t ó r a a k c e n t u j e s u k c e s y Z S R R . R ó ż n e 
b y ł y ź r ó d ł a t y c h s k u c e s ó w . W t y m z w i ą z k u j e d e n p r o b l e m w y m a g a u w y p u k l e n i a 
d l a t e g o , że V. M a s t n y o n i m n ie pisze, a m i a n o w i c i e , i s tn i en ie w Z S R R j e d n o ś c i 
k i e r o w n i c t w a w o j s k o w e g o i po l i tycznego podczas w o j n y . To p o z w a l a ł o h a r m o n i z o -
w a ć ce le w k a ż d e j z t y c h dz iedz in w dążen iu do r o z w a ż a ń n a j b a r d z i e j w y d a j n y c h 
Z p u n k t u w i d z e n i a Z S R R . P r o b l e m z w i ą z k u m i ę d z y s t r a t e g i ą w o j s k o w ą i p o l i t y c z n ą 
b y ł d y s k u t o w a n y podczas M i ę d z y n a r o d o w e g o K o n g r e s u N a u k H i s t o r y c z n y c h w S a n 
F r a n c i s c o w 1975 r . H i s t o r y c y r a d z i e c c y p o d k r e ś l a l i k o r z y s t n ą s y t u a c j ę Z S R R pod 
t y m w z g l ę d e m , n a t o m i a s t n i e k t ó r z y i n n i h i s to rycy , np . a m e r y k a ń s c y i j a p o ń s c y , 
w s k a z y w a l i n a wie lce s k o m p l i k o w a n e s t o sunk i , k t ó r e w y s t ę p o w a ł y w ich k r a j a c h 
w z a k r e s i e k i e r o w a n i a w o j n ą i p o l i t y k ą . W Z S R R k o n s e k w e n t n i e s t o s o w a n a b y ł a 
t eza C. V. C l a u s e w i t z a , że w o j n a j es t d a l s z y m c iąg iem p o l i t y k i i że p o l i t y k a w y -
t y c z a cele w o j n i e . P o d o b n e s t a n o w i s k o r e p r e z e n t o w a ł W. I. L e n i n . D o d a j m y n a w i a -
sowo , że p o g l ą d y C. V. C l a u s e w i t z a nie są dziś p o w s z e c h n i e a k c e p t o w a n e . E n e r g i c z -
n i e p r z e c i w s t a w i ł s ię i m b r y t y j s k i t e o r e t y k w o j s k o w o ś c i L idde l l H a r t , k t ó r y n e g u j e 
i s t n i e n i e z w i ą z k u między w o j n ą a p o l i t y k ą (w r o z u m i e n i u c l a u s e w i t z o w s k i m ) i — 
co w a ż n i e j s z e — o d r z u c a c l a u s e w i t z o w s k ą ideę b e z p o ś r e d n i e j k o n f r o n t a c j i i o f e n -
s y w y . L i d d e l l H a r t o p o w i a d a się za k o n c e p c j ą d z i a ł a ń p o ś r e d n i c h . P r o b l e m z w i ą z k u 
m i ę d z y w o j n ą p o l i t y k ą j a k o s p r a w a donios łego znaczen i a uszed ł u w a g i V. M a s t n e g o . 

K s i ą ż k a V. M a s t n e g o t a k dz ięk i s w y m w a l o r o m (wie le ź r ó d ł o w e j i n f o r m a c j i ) , 
j a k i d z i ę k i s w y m m a n k a m e n t o m jes t jeszcze j e d n y m a r g u m e n t e m n a r zecz t a k i e -
go u j ę c i a h i s to r i i s t o s u n k ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h podczas II w o j n y ś w i a t o w e j , k t ó r e 
p r e z e n t o w a ł o b y w s z y s t k i e g o d n e u w a g i (co n ie z n a c z y — d o w o l n i e w y b r a n e ) 
p u n k t y w i d z e n i a w ich ś c i e r a n i u się i wa lce . T y l k o łączne p r z e d s t a w i e n i e p r a w d 
c z ę ś c i o w y c h i p a r t y k u l a r n y c h w e w z a j e m n y m p o w i ą z a n i u pozwol i n a zb l iżen ie s ię 
d o h i s t o r y c z n e j p r a w d y . I d o d a j m y znowu, a ż e b y u n i k n ą ć n i e p o r o z u m i e ń : n i e o z n a -
c z a to r e z y g n a c j i z w ł a s n y c h p u n k t ó w w i d z e n i a i p r z e k o n a ń poszczegó lnych b a d a -
czy. O z n a c z a t o n a t o m i a s t s a m o o b r o n ę p rzed p u b l i c y s t y c z n ą ł a t w i z n ą i n a k a z za -
z n a j o m i e n i a się, w y s ł u c h a n i a i z r o z u m i e n i a „ s t r o n y d r u g i e j " . W t o k u p o s t ę p o w a -
n i a b a d a w c z e g o h i s t o r y k o w i p o w i n n o s ta le t o w a r z y s z y ć p y t a n i e : Czy d o b r z e p o z n a -
ł e m i z r o z u m i a ł e m w s z y s t k i e p o d m i o t y d z i a ł a j ą c e w o p r a c o w a n y m p r z e z e m n i e 
f r a g m e n c i e d z i e j ó w ? 

A u t o r n i n i e j s z y c h u w a g z d a j e sobie s p r a w ę z b a r d z o og ran i czonych m o ż l i w o ś c i 

15 — Dzieje Najnowsze 4/80 
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rea l izowania tych propozycj i , czemu na przeszkodzie s to ją liczne ba r i e ry : w z a j e m -
n a n iezna jomość języka, konf l ik ty ideologiczne, różnorodne in te resy p a r t y k u l a r n e , 
.antagonizmy na rodowe , n iedos tępność l i t e r a tu ry i źródeł i inne. Is tn ienie tych b a -
r i e r nie oznacza jednak , że s p r a w y t e j n ie należy podkreśl ić j ako doniosłego p o s t u -
la tu naukowego na dziś, a może b a r d z i e j na ju t ro . Z tą myś lą uwag i te zostały t u 
sp i sane . 

TADEUSZ JĘDRUSZCZAK 

J a n u s z Regulski , Blaski i cienie długiego życia. W a r s z a w a 1980, I n s t y t u t 
(Wydawniczy P A X , ss. 415. 

Wśród spore j ilości w y d a w a n y c h wspomnień n iewiele można znaleźć a u t o r ó w 
r e p r e z e n t u j ą c y c h międzywo jenne s f e ry przemys łowe. Dotyczy to za równo właśc i -
cieli , jak i pozos ta jących w ich cieniu menaże rów. T y m większe za in te resowanie 
budzi ks iążka J a n u s z a Regulskiego — przeds tawic ie la obu tych grup, zal iczanego 
d o wąskiego 92-osobowego g rona oligarchii f i n a n s o w e j 1 w dwudzies toleciu m i ę -
d z y w o j e n n y m i m a j ą c y c h b a r w n y życiorys. 

Urodzi ł się w rodzinie ko le ja r sk ie j , po ukończeniu w a r s z a w s k i e j szkoły E d w a r -
da Ron ta l e ra pod ją ł s tudia w Liège, u z y s k u j ą c t a m l icencja t n a u k h a n d l o w y c h 
i ekonomicznych. P o roczne j służbie w o j s k o w e j po jecha ł do H a m b u r g a w poszuk i -
w a n i u nowych doświadczeń. K i lkak ro tn i e zmien ia j ąc pracę , t r a f i ł wreszcie do j ed -
nego z na jw iększych na świecie k o n c e r n ó w e lek t ro technicznych Al lgemeine Elec t r i -
z i tä tz Gesel l schaf t (AEG), gdzie a w a n s o w a ł w 1913 r. na s t anowisko dy rek to r a 
oddziału łódzkiego. W o j n ę przeżył w szeregach w o j s k a carskiego, dochodząc do 
s t opn i a kap i t ana . Na tychmias t po zakończeniu w o j n y przys tąp i ł do działalności 
w o d b u d o w u j ą c y m się życiu gospodarczym n iepod leg łe j Polski . W 1919 r. został dy-
r e k t o r e m f i n a n s o w y m na jwiększego polskiego k o n c e r n u e lek t ro technicznego — 
pows ta ł ego 5 g rudn i a 1918 r. — „Siły i Świa t ł a " . Tu k o n c e n t r o w a ł a s ię jego dzia1-
Jalność przez ca ły okres międzywojn ia , u k o r o n o w a n a w końcu 1933 r. s t anowi skami 
p rezesa r a d y nadzorcze j i naczelnego dy rek to ra . W czasie o b r o n y W a r s z a w y pełnił 
f u n k c j ę K o m e n d a n t a Głównego S t raży Obywate l sk ie j . Po w o j n i e p racowa ł p rzy 
odbudowie E lek t rycznych Kolei Dojazdowych i u r u c h a m i a n i u linii au tobusowych 
i w spółdzielczości mieszkan iowej . Czynną p racę zawodową zakończył w 1965 r., 
a więc w wieku 78 lat, n a t o m i a s t p r e z e n t o w a n e t u wspomnien i a ukończył w 91 
r o k u życia. 

Ks iążka J . Regulskiego o b e j m u j e zatem długi i szczególnie bu rz l iwy okres 
w dziejach społeczeńs twa i p a ń s t w a polskiego. A u t o r skoncen t rował u w a g ę p rzede 
wszys tk im na t rzech fazach swego życia — kar i e rze w AEG, służbie w o j s k o w e j 
w czasie I w o j n y św ia towe j oraz p r acy zawodowe j i społecznej w dwudzies toleciu 
m i ę d z y w o j e n n y m . Sk romnie na t y m t le w y p a d ł okres w o j n y i okupac j i , a ba rdzo 
sygna ln ie p o t r a k t o w a n o la ta powojenne . 

Na prze łomie X I X i X X w. p o w s t a w a ł y i rozwi ja ły się w szybkim tempie nowe 
gałęzie p rzemys łu . Na czołowe mie jsce wś ród nich w y s u n ą ł się p rzemys ł e lek t rycz-
ny, sk ł ada j ący się z dwu odrębnych gałęzi: w y t w a r z a n i a energi i e l ek t ryczne j i p ro -
dukc j i sprzę tu e lektrycznego. W obu p rzodowały f i r m y niemieckie , zwłaszcza dwie 

1 Z. Landau , Oligarchia finansowa [w:] Z. L a n d a u , J . Tomaszewski , Druga 
Rzeczpospolita. Gospodarka, Społeczeństwo. Miejsce w świecie. W a r s z a w a 1977, 
S. 208. 
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wie lk ie i już wówczas r e n o m o w a n e — AEG i Siemens. W sferze ich za in te resowań 
znalazło s i ę również Kró les two Polskie , gdzie od lat dziewięćdziesiątych ubiegłego 
w i e k u w większych ośrodkach p rzemys łowych zaczęto zakładać oddziały o f e ru j ące 
sp rzę t e lek t ro techn iczny . Kie rowal i n imi z regu ły ludzie zna j ący mie jscowe w a r u n -
ki społeczno-gospodarcze . Obie f i r m y niemieckie poszukiwały młodych, wyksz ta łco-
nych i zdolnych polskich inżynierów i ekonomis tów, k tórzy mieli u ławić opano-
w a n i e n o w y c h r y n k ó w zbytu. Z tych to właśn ie względów w polu za in te resowań 
AEG znalazł się J a n u s z Regulski . 

C i e k a w i e i b a r w n i e opisał au to r drogę swojego a w a n s u w AEG, metody , wielo-
k ro tn i e bezwzględne i b r u t a l n e ale i ba rdzo wnik l iwe , doboru k a d r y k ie rownicze j 
odpowiedz ia lne j za p racę poszczególnych oddziałów. Pozos t awa ła ona pod ścisłą 
k o n t r o l ą cen t ra l i , każdego roku rozliczano d y r e k t o r ó w z osiągniętych rezu l ta tów. 
Niezmiern ie r zadko s tosowano pochwały , a na jczęśc ie j obowiązywał nas t ępu jący 
s y s t e m : „ N a j p r z ó d zma l t r e tować podwładnego, w y k a z a ć m u jego bezwartościowość, 
a po t em dać m u p e w n ą nadz i e j ę i w t en sposób wydobyć z niego j ak n a j w i ę c e j 
p r a c y i poświęcen ia" (s. 76). K a n d y d a t , k tó ry nie sp rawdza ł się, był na tychmias t 
zwa ln iany , n a t o m i a s t wysoko w y n a g r a d z a n o ludzi r zu tk i ch mogących się wykazać 
s u k c e s a m i f i n a n s o w y m i . 

Wiele mie jsca , około 25% teks tu , au to r poświęcił w a l k o m na f r o n t a c h I w o j -
ny świa towe j . P las tyczn ie sk reś lone zostały sy lwetk i of icerów rosy jsk ich , szczegól-
nie dowódcy p u ł k u księcia gruzińskiego Mikeładze, z k t ó r y m Regulski znalazł 
wspó lny język, choć nie było to ła twe . W re lac j i Regulskiego og lądamy obraz 
w o j n y widz iany oczyma oficera z p i e rwsze j linii f r on tu , a więc p o z n a j e m y codzien-
ność życia f ron towego , gdzie t r aged ia i b o h a t e r s t w o p rzep la t a ły się z prozą życia 
żołnierskiego. 

C iekawość budzi ła p rzede wszys tk im działa lność au to ra w koncern ie „Siła 
i Świa t ło" . Spółka ta z a j m o w a ł a k luczową rolę w polsk im przemyś le e l ek t roene r -
ge tycznym, mia ła rozliczne powiązania z kap i t a ł em obcym. O j e j rozwoju n ie -
wiele można powiedzieć, ponieważ w czasie I I w o j n y św ia towe j zaginęło ca łkowi -
cie a r c h i w u m . Regulski , z a j m u j ą c eksponowane s t anowiska w koncernie , mia ł wgląd 
w m e c h a n i z m dzia łania spółki , d la tego należało oczekiwać wie lu c iekawych in fo r -
m a c j i i ocen. Tymczasem au to r ba rdzo powściągl iwie , ogólnie i sk ró towo opisu je 
swo ją p r a c ę w koncern ie . Jeśl i o s tosunkach , a tmosferze , uposażeniach i me todach 
p racy w A E G o t r z y m a l i ś m y szczegółową i wielce z a j m u j ą c ą re lację , to w w y p a d k u 
„Siły i Ś w i a t ł a " J . Regulsk i uc ieka do s p r a w ogólnych, powszechnie znanych . Nie 
d o w i a d u j e m y się w rezul tacie , j ak ie zyski przynosi ł koncern , j ak ie wyp łaca ł dywi -
dendy, j ak i był s tosunek „Siły i Świa t ł a " do pol i tyki p a ń s t w a w dziedzinie e l ek t ro -
energe tyk i . Ani s łowa nie napisa ł au to r o d w u na jg łośn ie j szych s p r aw ach związa-
nych z e l e k t r y f i k a c j ą Polski , k tó re dotyczyły n a d a n i a u p r a w n i e ń koncesy jnych k a -
pi ta łowi a m e r y k a ń s k i e m u r e p r e z e n t o w a n e m u przez A m e r i c a n - E u r o p e a n Utili t ies Co. 
i Har r i m a n a . 

Wiadomo, że k o n c e r n żywo in te resował się nimi, a k t y w n i e włączył się przede 
wszys tk im w przebieg p e r t r a k t a c j i z H a r r i m a n e m . „Siła i Świa t ło" związana z k a -
p i t a ł em be lg i j sk im i ang ie l sk im obawia ła się w r a z z n imi rzu tk iego i silnego k a p i t a -
łu amerykańsk iego . Dla tego przeds tawic ie le spółki zaproponowal i H a r r i m a n o w i tzw. 
usługi fachowe, pod czym należy rozumieć w p ł y w y w s fe rach gospodarczych i r zą -
dowych, i zażądal i za n ie 100 000 złotych rocznie przez okres 35 lat . Była to cena, 
k t ó r ą kap i t a ł a m e r y k a ń s k i mus ia ł zapłacić za dostęp do polskiego r y n k u e lek t ro -
energetycznego. H a r r i m a n na tomias t godził się na 375 000 zł w ciągu 5 lat . Rozmo-
wy zakończyły się f iask iem, a na ł amach p ra sy rozpęta ła się w 1929 r . dyskus ja 
nad konces ją . W ciągu ty lko j ednego mies iąca (4 VII — 9 VIII 1929 r.) ukaza ły 

http://rcin.org.pl



228 Artykuły recenzyjne i recenzje 

się 43 a r t y k u ł y w zdecydowane j większości n iechę tne H a r r i m a n o w i s . P rzebieg tych 
.rozmów w s k a z u j e wyraźn ie na an tagon izmy pomiędzy kap i t a ł ami a m e r y k a ń s k i m 
a be lg i j sko-angie l sk im. Nies te ty J . Regulsk i nie porusza t ych zagadnień . A jeśli 
już omawia kwes t i e związane z k a p i t a ł e m obcym, to racze j a k c e n t u j e e l emen ty 
pozy tywne , w z a j e m n e zrozumienie i chęć współpracy , u n i k a j ą c wyraźn ie p r o b l e m ó w 
k o n t r o w e r s y j n y c h . 

W t y m należy u p a t r y w a ć , j ak się zda je , p rzyczyny w y e k s p o n o w a n i a przez 
Regulskiego sukcesów au tomobi lowych i łowieckich, co zresztą jest znakomi tym 
przyczynkiem do poznania s ty lu życia, wywodzących się z niższych w a r s t w spo-
łecznych a zawdzięcza jących swó j awans wyksz ta łcen iu , młodych m e n a ż e r ó w pol -
skiego przemys łu . Oddzia ływały na nich wzorce w a r s t w b u r ż u a z y j n o - o b s z a r n i -
czych — poszukiwanie w ł a s n e j zamierzchłe j genealogii , polowania , m a j ą t k i pod-
warszawskie . P o j a w i a j ą się także nowe, p rze ję t e z k r a j ó w zachodnich , g łównie 
w postaci au tomobi l izmu, k tó ry dawa ł już wówczas możl iwość s tosunkowo ł a t w e -
go obej rzenia n iemal ca łe j Europy, a przy większe j dozie ryzyka n a w e t pó łnocne j 
A f r y k . I w t e j części au to r z achowuje u m i a r i powściągliwość, un ika p lo tkowania , 
k o n c e n t r u j ą c się przede wszys tk im na w ł a s n e j osobie i rodzinie. Dys tans ten jest 
godny pochwały , ale wspomnien ia t r acą t rochę w t e j części na barwnośc i . 

Wspomnien ia J . Regulskiego, z powodu jego szerokich za in te resowań zawodo-
wych i społecznych, znalazły pokaźny k rąg odbiorców. Poszerzył go jeszcze ba rdz i e j 
fak t , że zostały nap i sane w sposób c iekawy i z a j m u j ą c y , m o m e n t a m i z t a l e n t e m 
p isa rsk im. Tę z a j m u j ą c ą l e k t u r ę zakłóciło wydawnic two , wypuszcza jąc ks iążkę 
z k i lkoma b ia łymi s t ron icami (194—195, 198—199, 202—203, 206—207) i to a k u r a t 
w m o m e n t a c h nade r c iekawych np. rozmowy J . Regulskiego jako p rzeds tawic ie la 
I Korpusu Polskiego z Fe l iksem Dzierżyńskim. P r e z e n t o w a n e wspomnien ia można 
polecić nie ty lko ze względów poznawczych, ale i l i terackich. 

JÖZEF PIŁATOWICZ 

2 Cen t r a lne A r c h i w u m Komi te tu Cen t ra lnego Polsk ie j Z jednoczonej P a r t i i Ro-
botniczej , A r c h i w u m Moraczewskiego, Wspomnienia , cz. I I I (1930—1932), t. I, sygn. 
71/III—2, 2a, k. 56—58; Sprawa Harrimana. Głosy publiczne i dokumenty. Z e b r a ł 
M. Kozłowski , W a r s z a w a 1929. 
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